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Z  woli  Najwyższej ,  od k i l ku  iuż lat,  wznos i  się 
w P u ła w a ch  budowa wspania ł a ,  obszerna ,  o pa t r z o ­
na we wszys tk i e  wyg o d y;  k t ór e j  wys t a wi en i e  kosz t o­
w a ł o  summy ogromne ,  powi ększe j  części  p r zez  N.  
P A NA  ofiarowane.  N.  C E S A R Z ,  w nieustapnej  t r o ­
skl iwości  6 d ob r o  swoiego l u d u ,  r aczy ł  gfaach ten 
Naj miłości  wiej  p r zeznaczyć  na pomieszczenie A le -  
x a n d ry  risking o In s ty tu tu  W ychow an ia  P anien. P o  
ukończeniu gmachu w r. b. ,  A l ex au d ry n sk i  I ns ty tu t  
z r ozporządzen ia  J O .  X i ę c i a  N a  m ie s t n i k a Kroi : ,  
zos t a ł  przenies iony do P uł aw,  w ciągu miesiąca L i ­
pca 1843 r. ;  u roczys ty  zaś obrzęd otwarc i a  t ego  I n ­
s t yt ut u o d b y ł  się 15/2-7 Sie>p:.  O godzinie  lOtej  *
rana ,  wszys t ki e  Uczennice,  pod p rzewodnic twem P rz e ­
ł ożone j ,  G u w e r na n t ek ,  Nauczyciel i  i U r zę d n i kó w  I n ­
s t ytu tu ,  oraz Komi te tu Budowniczego,  z e b r a ł y  się 
w g ł ówn e j  alei ogrodu  Ins ty tu towego ,  dokąd w k r ó t ­
ce p r z y b i ł  P r e ze s  Rady I ns ty tu tu  A l exandr yns :  J e ­
n e r a ł  Lej t :  Sena tor  P isa rcw , z C z ło nk a mi  R a d y :  
Radcą  St anu  K ozłow skim  i Szambelauem K ru stn -  
sternem , niemniej  z mie j scowym Guber na t or em G: 
J e n e r a ł - M a j  A lbertów , p e ł n i ącym obow:  wo i ennego  
Nacze ln ika  Gu b  Lnbel s :  P u ł k o w n i k i e m  Xc.iem Go~ 
licynem , i p r z \ by ł e i i i i  na tę  uroczys tość  wyższymi  
Ur zędn i kami  Guber u j i .  Z ląd wszyscy  udal i  się 
proces jona ln i e  do Koś c i o ł a  Rz yms k o - k a t o l i c . ;  a tam 
z g r omadzen i  w celu zna jdowania  się na obrzędzi e ,  
. J L / k a . i o v  P u ł aw  i oko l icy ,  w ich l iczbie  ̂Da.ua 
O r d e i - o w a ' X i n a  T e r :  Jabłonow ska, czekal i  . u z n a  
przyj śc i e  o r szaku  <1U wys łucha. . , a  Mszy S ,  k t ó r ą  
w niebytności  Biskupa ce l ebrowai  w asystencj i  l icz­
n ego  Duchowie . i s twa P r a ł a t  Katedry  Uyecez:  JLubel:
X .  P m k ow ski; p u c z e m  wznies iono mod ł y  za  zdrowi e
i na jd łuższe  lata N. C E SA RZ A .  C k i A R Z O W E J  
i ca ł ego  NN.  Domu.  Po  odśpiewaniu  Te Denni, 
sę dz i wy  P r a ł a t  w mianem kazaniu w y ł o ż y ł  m ło d y m 
w y chowanicom I ns ty tu tu  i zebranemu ludowi ,  p r zy -  
ezynę  obrzędu ,  wielkość,  szczodrobl iwości  Monarsze j ,  
i w ska za ł  d rogi  d la os i ągnienia  celu zamierzonego  pr zy  
us t anowieniu  zak ładu ,  o raz  dla godnego t y m sposobem 
wywdz i ęc zen i a  się N aj mi łości  w szemu F u n d a t o ro w i  za 
wszys tk i e  ła^ki ,  k tóremi  I n s t y t u t  szczodrze o bd a r z y ł  
Nas t ępnie ,  ca ły or szak  na, czele k t o r eg o  p os t ępowa­
ł o  Duchowieńs two z Krzyżem i wodą  święconą,  p r z e ­
szedł  z Kośc io ł a  do gmachu Instytuto: ,  k t ó r ego  w s z y ­
s tkie  części ,  przy odśpiewaniu  hymnów,  zos t a ły  p o ­
święcone;  poc/em or szak  za t r zymał  się w wie lkie j  s a ­
li, gdzie p. o. l n s p t k t o r aK l a s s  I ns ty tu tu  A l e x a n d r a ós:,

B artosiew icz , mia ł  mowę,  i w si lnych i p r z e k o ny w a ­
j ących  s ł owa ch  w y l i c z y ł  raz ieszcze obowiązki  uczen­
nic  dla  Naj  i aś niej szych ich O P I E K U N Ó W ,  wspomni a ł  
o u l eg łośc i  i pos łuszeńs twie  należnem Prz e ł ożone j  G u ­
w e r na n t k om  i Nauczycielom,  przy tein wy ł us z cz y ł  hi -  
s t o r j ą  zak ł adu ,  k t ó r y ,  20 lat  temu pows ta ł  iako przed 
s i ęwzięc i e  p ry wa t ne ,  i s topn iowo rozszerzaiąc  s ię pr zy  
op iekuńczych  rozporządzeniach  Rząd u , zas łużył  c iągłęiu 
k wi t n i en i em naNajwyższą  N . PA N A  uwagę,  a n ak o n i ec  
w y n ie s i on y  b y ł  do r zędu W y ż s z yc h Za k ł ad ów  W y c h o ­
wania  płci  żeńskiej ,  zos t a j ących  pod op ie k ą  N . C E S A ­
R Z O W E J  i zaszczycony Je j  Imieniem.  P rz y  z akoń­
czeniu ak tu ,  wszys t k i e  uczennice,  zachwycone  myślą  
o swoiem przeznaczeniu i p r zen i kn i one  go rącem u c z u ­
ciem wdzięczności ,  j ednomyślni e  i j ednym głosem o d ­
ś p i ewa ł y  h y m n :  „ B O Ż E  C E S A R Z A  c h r o ń ! ”  k t ó r y  
iuż od dawna  st a ł  się symbolem mi łości  ludu i p ośw i ę­
ceni < iłla swoiego Mona rchy .  Nakoniec . ca ł e  z g r o m a ­
dzenie pr zesz ło  do obszernej  sal i  j ada lne j ,  gdzie  c z e ­
k a ł  na d/.icci obiad,  ozdobi ony  owocami  i kwia t ami  
z w ł a s ne g o  ich ogrodu .  Obiad  podz i e l i ł y  z dziećmi 
wszys t k i e  Osoby obecne,  k tó re  zas i ad ł y  na krańcach 
iddutcgo o g r omnego  s to łu ,  a. g"dy o d e zwa ła  się o r k i e ­
st ra,  należąca do sąsiedniej  Paraf j i  Końs ko wn i s k i e j ,  
z ł ożona  f. pr zesz ło  20tu dzieci  płci  oboiej  p r zy  o d g ł o ­
sie muzyki ,  J e ne ra ł - L e j t n a n t  Sena t or  P isarew , wniósł  
toas ty  za zd r owi e  N.  C E S A R Z A  Najmi łośc iwszego 
F u n d a t o r a  Ins ty tu tu ,  N. C E S A R Z O W E J  W y s o k i e j  
onegoż  Opiekunki ,  ca ł ego  Cesa r sk i ego  Domu i dos t o j ­
nego  wy k o na wc y  wol i  N. PANA,  J O .  X i ę c i a  N a m  i e- 
s i n i k a  Króles twa .  Nakon i ec  wnies iono toas t  za p o ­
myślność  A l e x a n d r yń sk i eg o lu s t y tu t u ,  zapewnioną lak 
wie lk i emi  ł as kami  M O N A R C H Y . Uroczys t y ten d / i eń  
z a k o ńc z y ł  się wi eczorną  p r zechadzką  w ogrodzie  I n ­
s t y t u t owy m,  oświeconym lampami  różnokolorowemi .  
P o g o d a  przez  dzień cały s pr zy j a ł a  uroczystości ,  k t ó r a  
nazawsze  pbzos tanie  ni eza t a r t ą  w pamięci  wychowan-v 
nic Ins t y t u t u  i wszystkich t amecznych mieszkańców.

W  wczorajszym opisie  nnegdajszej  u roczys tości ,  
Imć powi nnoż e  w Koście le  Arehikate:  S.  Jana,  cele­
b r o wa ł  J  V% . J X .  T o m a sze w sk i  Bi skup  Kal iski .  —  
J u t r o  o godzinie 10 tej z  rana w Kościele  T o w a ­
r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  odbędzie się  dz ekcxyn- 
ne Nabożeństwo, za ocalenie gma»hu I n s t y t u t o ­
wego od z u p e łn e g o  zniszczenia przez pożar  w dniu 
3 Om Sierpnia  r .  b. wydarzony,  na k tór e  zapewne



—  1118 —

przybędą wsxys’y Członkowie Towarzystwa. —  
Stroskana Rodzina po zmarłym wczoraj w Sam r o ­
ku życia Danielu K o n d ra to w iczu , zaprasza przyia- 
ciól i znaiomych naesportacją  z w ł o k  Jego  z K apli­
cy Kościoła X X .  Karmelitów na Lesznie, iutro 
ogodz: 5 tej po południu, na smę: Powązkowski. —  
M a g is tra t M . W a r s z a w y  zawiadomił właścicieli 
nieruchomości w Warsz: i na Pradze, że pobór po­
datku P odym nego , i kopieiek dodatkowych za 2gą 
ra tę  r. b. w Kassie Dochodów Skarb:, tudzież o- 
p ła ty  B rukow ego  i K a n a ło w eg o  za 2gą ratę te­
goż roku, w Kassie Ekono: rozpoczął się z dniem 
ls z y m  Wrześ: i trwać będzie codziennie do koń­
ca tegoż miesiąca. Nieuiszczai ący ulegną ex ek u j i .
—  Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od N . 
z ło tych  10 na reparacją zniszczonego przez po­
żar dachu w domu Towarzystwa Dobroczynności.
—  J u t ro  o godzinie 7ej wieczorem Towarzystwo 
muzyczne świeżo z L ipska przybyłe, pod dyrek­
cją P .  Gustawa K nabc , grać będzie w sali dol­
nej w R esursie  K up ieckie j. Wnijście iedynie 
dla C z ł o n k ó w  R esursy  i ich familji bezpła tne.—  
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
B ie d n y m  R y b a k u ,  J P .  Ż ó łk o w sk i  2-kroe; w cza­
sie N owego T e a tru , J P .  K om orowski.

W  dniu 29 Sierpnia r. b. zakończył we wsi Choj­
now ie  Powiecie C zerskim  życie, ś. p. K rzysz to f  
S a rn a c k i,  by ły  Sędzia Apellacyjny, lat 96 liczący, 
a tu z tą spoknjnością duszy i we»nętrznein za­
dowoleniem, iakie Religja swym wyznawcom u- 
dziela; pełniąc wzorowo obowiązki towarzyskie­
go życia, iakie nań moralność, Religja i powoła­
nie Obywatela wkładały, bez skazy wiernie do ­
chował do grobu cnoty po przodkach odziedzi­
czone i z spokojnością dla sumiennego tylko do­
stępną, doczesne opuści ł życie Z w ło k i  tego 
czci i poszanowania Godnego Męża przeniesione 
do Kościoła parafjalncgo w Ja zg a rzew ie , w towB- 
rzvstwie Familji,  Przyiaciół , oraz W ło śc ian  miej­
scowych zgon Jego  opłakniących. Szanowny 
^Proboszcz miejscowy piękną swą wymową oddał 
zależny hołd popiołom zmarłego. T e  rzetelne 
wyrazy niech liędą skromnym wieńcem Twego 
Pomniku. P okó j zwłokom Jego. A .  G. £•

Z  P etersburga .—  I2go  ( 2 f )  Sierpnia, w obec 
N S .  P A Ń S T W A  obojga i Członków N. Rodziny,
odbył się w kaplicy p a ł a c u  Peterhofskiego, Chrzest 
ś. J .  C. W . Xcia MtKOŁA.TA MAŁYMI!,JAKOWICZA, 
S y n n J J .  CC. W  W. W. Xżny MaRJI MiKOŁtJO- 
Wr»Y i X r ia  Jmci M  AXYM1MANA L B T J C n T B N B K R G -  

sk iego .  N . C K S A R Z  Jm ć i J .  C W . W .  Xczka 
AłksANDKĄ MlKoŁiJKWNł, J .  K. W .  Xżę K arol 
B a w a rsk i i N. Cesarzowa Wdowa A u s tr ja c k a  
byli Rodzicami chrzestnemi W . Nowonarodzonego. 
Sakrament Chrztu udzielony był przez Spowiednika 
C E S A R S T W A  J J . ,  X .  M u zo w sko j.

A n g lja .  —  E sp a rtero  d. 23go z. m. zawinął 
statkiem P ro m eteu sz  do portu Tf ooltvich; Inten­
dent portowy angielski P .  Collier (K oljr)  udał się 
zaraz na statek, aby powitać byłego Rcienta, k tóry  
z nim d ługo rozmawiał w ięzyku francuzkim. P .  
K olje  miał zlecenie od swoiego Rządu oświadczyć 
E sp a rterze , że przyjmowany będzie w Anglji ze 
wszystkiemi należnemi mu honorami. Uważano 
ieduak że tym razem nicpowitała go salwa armatnia 
iak w P ortsm ucie; Reient tein dotknięty, oś » i .d-  
czył, iż życzy podróżować inkngaito. E sp a rte ro  
nie chciał Ukże przyiąć poiazdów ofiarowanych mu 
prz.ez Pana K olje ,  ale udał się do Londynu poinzda- 
mi poselstwa hiszp:, które iego Adjutant poprzednio 
zamówił u Pana S a n c h o .— Przemilczenie sprawy 
hiszpań: w mowie tronowej, przypisuią na korzyść 
nowego madryckiego Rządu i na uszczerbek E x -  
Reienta. —  Wiadomość o zabraniu francuzkie: ku­
pieckiego statku  przez parostatek woienny Cyklojs, 
nie potwierdziła się; Oficer ty lko z tego parostatku 
doniósł, że statek francuzki przybyły do K ork, zo­
s ta ł  przyaresztowany, z powodu znalezionej na nim 
defraudacji.—  INiespokojności w ĆCa j i  wzrastaią 
codziennie; wichrzycieledopnszczaią się prześlado­
wań w zględem Dziedziców dóbr i innych osób zamo­
żnych.—  Król owa odesłała do Parlamentu prośbę 
Pana Augusta d iE s te ,  aby przelano na niego ty ­
tu ły  iego Ojca Królewicza ^L-cia S u s s e x .—  Kawa­
ler A ra n jo  R ive ira  P o se ł  brazylijski, miał wzno­
wić układy handlowe z Anglją.

F r a n c ja .—  Królowa B elg icka  2 Ig o  z. m. 
przybyła ł  B ru x e ll i  do zamku E u .  —  Xżęta
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Joinvile  (Źnęwil) i Auiriale (0 ,n»l)  2 7 g i  z. ni. 
spodziewani byli i  powrotem z L i n d y  n a  w I la -  
w rze . —  Mieszkańcy miasta T arbes  uczcili tam­
ie  bawiącego Xcia M ontpensier  (Mąpansje) b ie­
s ia d ą .—  Minister Spraw Wew: przeznaczył część 
sarniny 200 ,000  fr . ,  darowanej nacele dobroczyn­
ne i  powodu uroczystości lipcowych, na uw ol­
nienie areszt<ntów osadzonych za długi, a zasłu- 
guiących na względy władzy. —  Opowiadaią, ie  
Królowa K ry s ty n a  przesłała list własnoręczny 
do swoiej córki Królowej Izabe lli, przestrzega- 
iący ią aby rozważała rady Infantki K aro liny  mał­
żonki Infanta D on F ra n c iszka . —  Depesze ,od i 
do Królowej K r y s ty n y  maią być przesyłane pod 
adresem gabinetu francuz:. —  Z niechęcią uwa- 
zaią iż depesze telegraficzne wprzódy przesyłane 
zostaią do zamku E n ,  nim ie ogłaszaią publicz­
ności. Ostatnie wiadomości z B a rce lo n y  o 48 
godzin wcześniej znajdowały się w ręku Rządu. 
■— P. M en d iza b a l  przybył do P  iryŁa. —  W e ­
dług wiadomości z H n jti  przybyłych przez An- 
§(j?> Rząd Rzeczypospolitej ofiarował fcancuzkie- 
mu Admirałowi M oges  wypłatę raty z należnego 
d ługu  w monecie H a jti, lecz Admirał nie chcia ł 
takowej przyiąc; tenże życzy obsadzić przylądek 
M ik o ła ia  w imieniu Francji.  —  W  przystani 
tunetariskiej spodziewaną iest flotylla angielska; 
w ostatnich czasach trwała bardzo ożywiona ko­
respondencja między Admirałem O wen, a Konsu­
lom angiel*: w Tunecie. —  Mniemanie, że Król 
Franc: spotka się z Królową EPiktorją  w kanale 
M a n s zy  nie zostało ziszczone. P rędk i powrót 
X żą t  Ż u cw il  i O m al przy pi su ią przybycia  E spar-  
te ra  do Londynu ., z którym Xżęta  nie życzyli 
zejść się a dworu angiels:. Na cześć tychże Xżąt 
daną będzie reg a tta  (wyścigi marskie) w H a-  
t tr z e .  —  Dzienniki są napełnione opisami proce­
su zbankrutowanego domu handlowego M eren -  
t ie r  (M erentje), k tóry  oskarżony iest o bankruc­
tw o rozmyślne połączone z oszustwem. Szef te­
go domu schronił się ucieczką; między pozosta­
łościami znaleziono w łóżku ukryte  800 ,0 00  fr .,  
przekonano się, iż dom ten miał domy lateralue 
w M a rsy lj i, Lugdunie, P a ry Ł u , K o lon jt i  t. d.

pod fałs/.ywemi nazwiskami, że pttścił w oŁitg 
wesle na kilka miljonów z fałszywemi indosami, 
i że księgi prowadził w największym nieładzie. 
Dysponent domu przyznał, iż puszczone w obieg 
wexle miały indosy fałszywe, ale na obronę przy ­
toczył ,  że koresponduiące z nim domy handlowe 
by ły  o tern zawiadomione, że to ma także miej­
sce w innych domach handlowych dla ułatwienia 
dyskontów w Banku, k tóry  tylko przyjmuic We­
l l e  z kilku indosami. Co do domów latcralnych, 
takowe is tniały  pod fałszywemi nazwiskami dla 
ukrycia obrotów handlowych domu M eren tie r  
(Merentje), księgi zaś maią być zgodne do jedne­
go cen ty  m u . W  końcu Dysponent dodał na o- 
bronę: Dorn M eren tje  oczekiwał 20  statków z 
sygnzami, których sprzedaż pokryłaby wszystkie 
iegn zobowiązania, lecz 2-letnie więzienie i obmo­
wa zniszczyły ten dom do szczętu. W y ro k  le­
szcze nie iest ogłoszony.

I l is z p a n ja .  —-  Depesza telegra!!: 'donosi : Stan 
B a rce lo n y  polepszył się 23go z. m. W ładze roz­
poczęły znowu s *oie urzędowanie;. Junta  była ro z ­
wiązaną. Prezes i niektórzy Członkowie tejże J u n ­
ty  wylechali do Madrytu. P r o w i n c j a  barcelońska 
oświadczyła się przeciw Juncie. Prim, oświadczył 
stanowczo, iż myśli wspierać ministerstwo L o p eza . 
Oczekiwano w B arcelonie  8 bataljonów. Jenera ł  
A r b u tn o t  znajdował się w cytadelli, ale podał się 
do dymisji. —-  M in is te r  wojny rozporządził pobór 
25 ,000  rekrutów; cała zaś armja ma być zmniej­
szoną do 63 ,000  ludzi. —  Don Jó ze f  S a n ta  M a -  
r ja  ieden z Alkadów Barcelony, mianowany tym­
czasowym Szefem politycznym.

R ozm aitości.—  M y ś li B a lza k a .  Ocean iest po­
dobny do miłości, bo zawsze iest w poruszeniu iak 
serce. Tualcta u kobiet iest podobna do kolorów 
w malarstwie. Jl luz ja  iest wszystkiem dla ser­
ca. W yhreś l  frasunek z księgi miłości a ru g u ­
jesz uciechy. W szystk ie  kobiety ła twe są do 
płaczu, lecz mało ich iest co umieją płakać.

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
Sanguszko Izabeli Xżna z Tarnowa; Uruski Sewer: 

Hr: z Galicji Auitrjackiej; Potocki Adam Hr: z Żoną. 
z Krakowa; Rogezińiki Alei: Dz: z Dłużniewic; Dn-
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c ho ws k i  Jan Dz: z G z ar n o g ł o wi a ;  T,rembioki  Jan Oby:  
t Kos i e luua;  Ka p i i ń s k i e  Ant on i na  i Anna ,  A r t y s t k i  O-  
pory,  z M o s k wy ;  M a l i s ze ws k i  Jgn: Oby:  z Pon i a t owa;  
•VN i ś n i e w s k i Sz c z e p  Dz: z Pr/ . y łusk;  Za mbr z y ck i  P a ­
schal:  Oby:  z Brzysna;  L i p i ński  Stan:  Oby:  z Sk ork .

JD O N łK SIEW IA
Od d a wn a  znany  P A  BUY K A N T  K R O C H M A L I  K U 

na s po s ó b  a ng h  l ski ,  Adam W E  *>E L O A  S K  l, u w i a ­
damia S z a n o w n e  Damy i G o s p o d y n i e ,  ż y c z ąc e  mieć  
p i ę k n ą  b i e l i znę ,  aby b y ł y  u i e z aw i e d z i o u e  i z w r a c a ł y  
u w a g ę  na moj K R O C H M  \ L I k  z l i terami  pod itioicui  
na z wi s k i e m;  p o n i e w a ż  k i l k a k r o t n i e  iuż naś l adowano  
wioie fa s ony ,  p.rzvm s zon y  b y ł e m  c i ą g l e  ie  zmieniać;  
t eraz  zaś z «s t a i ę  prz y  moi m fasonie ,  choc i aż  z nowu  
naś l adui ą  mnie  dwa  najprzedniej sze  g a t unki  pod o li­
cem na z wi s k i e m,  p od obni e ż  z l i t erami  i w  moim z u ­
p e ł n i e  fasonie .  O dobroc i  me go  Kro'chmal iku nie  
ws p omi nam,  bo iuż  Szan » Publ i c z noś c i  dob z e  iest  
z na ny .  Os o b y  w i ę c  ż y c z ąc e  mieć  p rz ez emui e  w y r a ­
b i an y  Kr o c hma l i k ,  nabyć  g o  m o g ą  w r o ż n y c h  g a ­
tunkac h i c e n a c h ,  p r awi e  we  w s z ys t k i c h  S k l ep a c h  
M y d l a r s k i c h  i Ko r z en n y c h .  Os o b y  zaś  na P r o w i n ­
cji z a m i e s z ka ł e ,  k t ó r e  nie w i e d z ą  m o i e g o  mi e s zk a ­
nia,  uwi adami am,  i ż  F a b r y k a  mora y.ostaie na teraz  
p r z y  ul i cy  Krochmal nej  pod N rem 9bO, obok B r o ­
wa r u  W g o  Schae f era  ( Sze f er  ).  Adam / E esr.iow tki.

KO Z z fordeki t .m,  prawie  n o w y ,  ma­
ł o  u ż y w a n y ,  / da t ny  do miasta i do p o ­
d r óż y ,  z w s z e l k i e mi  r ek wi z y t ami  , i e s t  
do s prze dan i a  pr zy  u l i c y  Prze i azd  pod  

N r  647/8-  S t ru ż  mi e j s c o w y  dą informacją.
Ruc homoś c i  i ak o  t o :  For t e p j an ,  k a na p a ,  K r z e i ł a ,  

S t o l i k i ,  Lus t ro ,  w W a r s z a w i e  przy ul: N i s k i e j  pod 
N r  2272 w dniu 25 S i e r p n i a  ( 6  W r z e ś n i a )  r. b. o 
g o dz i n i e  11 z rana; nas tępni e  w d.  2f> ( 7 )  t. m. przy  
u l i cy  Rod w le pod Nr  525,  o g o dz in i e  l l e j  z rana,  
ruchomoś c i  i a k  p o wy że j  wy m i e n i o n o ,  przez  l i c yt ac j ą  
spi  zedaneni i  będą.  G r z e g o r z  Z a w a d z k i ,  K.

KAPYY do h a r ow a n i a  i r o zw oż e n i a  drzewa,  
w  d óory i n  s tanie ,  wr a z  z ł ańc uchami  , są do  zbyc i a  
pod N r  1264/5 ul ica N o w y  ś w i a t . —  K O C Z  z forde-  
ki em,  l ekki  i moc ny ,  tamże  do nab yc i a  za nader  u 
mi a r ko wa n ą  cenę ,  z p o wo d u  wy i a z du .  W i a d o m o ś ć  
bl i żs z a  u S l r u / a .

T e r e s a  P R Z Y  Ł U S K A ,  w e  w ł a s n y m  i nt eres i e  ma 
s i ę  z g ł o ś  ć do domu z w a n e g o  L u b i e ń s k i c h ,  d o J W .  
SÓ B A Ń S K I E J .

Z a g u b i o n e  z o s t a ł y  L O S Y  do 2ej  k l a s y  62 Lot e -  
rji,  u Ko l e k t ora  B er ka  Kra n Ue u h l u m,  w P r a d z e  w z i ę ­
tą eh,  uj\ r tępu i i ce N u me r y :  5 155  5/io; 808 0  ^ io; 12,153  
V»o- 1 1 , 0 2 3 ' V -  ,21,462 y 3; 21 , 475  */3.

Re i *n \  Kanc.-larjj O k r ę g u  L u b e l s k i e g o .  Podmie  
do publ icznej  * i adomośc i ,  iż  ua ż ądani e  Kamil l i ,  a S u ­
choń >lskL li Kopcz yńs ki e j ,  Małż;  F ra n c i s zk a  K o p c z y ń ­

s k i e g o ,  w Lubl i n i e  z a mi e s z ka ł e j ,  oraz  z mocy  u p o ­
wa ż n i e n i a  przez  J W .  P r e z e s a  T r y b :  G. G.  Lu b e l s k  , 
pod d. 16 ( 2 8 )  b. m.  i r. Nr  2 16 4  ud z i e l on ego .  R u c h o ­
mości  s p a d k o w e  po z ma r ł y m w r. 1837 ,  F r a n c i s z k u  
S u c h o do l s k i m b. I lzied/  dóbr  Ż u k o w a  pozos t a ł e ,  
m i a n o w i c i e :  S re bra  s t o ł o w y  „ l eble ,  Ga rd e r o ba , B i e ­
l i zna,  P o ś c i e l ,  Mi e dź ,  Mos iądz ,  Ż e l a z o ,  Por c e l ana ,  
Fai ang ,  Sp rz ę t y  g us pod  r s k R ,  Z b o ż e ,  S i ano ,  P o w o ­
z y ,  Za p r zę g i ,  K o ni e ,  B y d ł o ,  Ow c e  i T r z o d a  c hl ewna ,  
w d. 9 / 2  l i 1 0 / 2 2  W r z e ś n i a  r. b.  na g r unc i e  w e  wsi  
&ukow6e  Okr:  Lube l : ,  zaś  w d. 1 3 / 2 5  t. m. w mieści e  
Lu b l i n i e  w  R y n k u ,  przez  L i c y t a c j ą  s przedane  będą.  
Lubl i n  d.  4/ 3o Sier:  l s 4 3  r. Jan X a : M ciiew ski.

W  M a g a z y n i e  S o l n y m  w  W a r s z a w i e  na So l c u ,  w  
dniu !9“b. m. ,  o i h y w a ć  s i ę  będz i e  Licytac ja  na s p r ze ­
daż  za g o t o w e  p i eni ądze ,  b r ud mj  S O L I  kamiennej  
z i e lonej .

za  Wol s k i e r o i  rogatkami  
w ^ 0111 u B ę b n o w s k i e g o  , p r z y b ł ą k a ł  
s ię  S Z P I C ;  w ł a ś c i c i e l  za u d owo d n i e n i e m  

i z wr ó ce ni e m kos z tu o g ł o s z e n i a  i ż y w i e n i a ,  odebrać  
g o  mo że od Hofman o w ej

Dz i ś  rano c i ep ł a  s topni  7.  W c z or a j  w połiwl: 11.
T h  A'1' R W 1 E L U 1 D z i ś ,  4 6 1 v raz L u n  i ly c z l  a
T K A T i t  R O Z M A I  r o . s c i .  Jutro ,  4ty raz M anuela ,. 

3 / my  raz D w ie y r z r c iw  iedn^iriu.
Dziś  w pa ł acu  P a c a ,  S C E N Y  ME I'A M O R F  OS,  

przez  J P.  A’lem sch n a k  pr zeds t awi one .
Dz i ś  w Ka wi a r n i  w domu Buka  przy ul: N o w o -S e na -  

torskie j ,  J P .  D a n e c k i  z kompanją  gr ać  będz ie .
Dz i ś  w Kaw iarni  j^ray ul: T r ę ba c k i e j  naprz ec i w d o ­

mu \A . S t e i n k e l l c ra ,  Panny  Sału n  m a n  grać  będą.
Dz i ś  w Kawi*riai  w domu Bar k* *»rzy ul: Tr ę bac k: ,  

i Krak: Pr* edui;,  Pa n u  y Jok-isz g rać  i śpi ewać  będą.
Dzis  w Kawi ar n i  przy ul icv 1 rębac kiej ,  obok domu 

W St e i n ke l l e ra ,  fam i Ija B iid ie ró w  grac  będz ie .
D z i ś  w Kawi arni  przy  ul: Sto-Jers-ki ej  pod Nr 1788, '  

pr zy  o g ro dz i e  K ras ińskich,  K W A R T E T  z dobranych  
A r t y s t ó w  grać  będz ie .

Dz i s  w Kawi arni  przy r o g u  ul i cy M i o d o w e j  i S e n a ­
t or s ki e j  na 1szem pi ąt rze ,  T E R C E T  z Cz es k i e j  Pr*g i  
g rać  będz i e .

% JUTR o na D 3 !I .4 Ł ¥ Ś S K IE M , f
^  l eż e l i  pł»godH pos i l i my ,  daną b ę d z i e :
d WIELKA JLLUMINACJA OGRODU,  €  

o r az  M U Z Y K A . i
Jut ro  u lyraiewskiago  przy  ul: Bed nars k i e j  na Ś n i a ­

danie.  mi ę dz y  i n nem i : KurC7ęta,  Rakł ,  Gęś ,  Ka p ł o n  
ki ,  Ka c z k i ,  P i eczeń huzar:.  P o l ę d w i c a ,  P r o s i e  fuszer , 
Zra z y ,  K o t l e t y ,  Mus tek ,  W ą t r ó b k a ,  Kal  . f j o r y .


